
John Barrymore 

u!ka,że się w Wmie p. t. uNocny. fot". 

Scena z filmu ,,iBurwa: o bl'lzmsku" z iKay Pirancis i Nil:& Astherrem, (Wytw 
Metro-Goldiwyn-Mayer .) 

Fragment fi!tmu "MHość Teresy Rott". 

świetne mas:'ki niezrÓ\W11a;nej :iktorlki oharaktery·sty.cznei, Miarji Dressh:}'r 

Odbito w drukarni „Kurjera Udzkie·g~~;~ 

w filmie „Dziś · żyjemy" 

ttanka. or.donówna walko ,,$1zpieg 
w . ma!Slce''. 

DODATEK DO „KURJERA LODZKIEGO". 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 21 stycznia 1934 roku Nr.3 

W żałobnym kondukcie 

Dnia 15,..go stycznia 1934 -roku odbyt się w Łodzi pogrzeb trzech tragicznie 11mar łych robotnikćxw zatru<lnion:.:ieh \V fabryce 
ó\J11y1r00ó!w g:umuwyieh „Gentleman" prlZY ull. Limanowskiego 156. R.ol·oinicy .~,p.: Piotr Ba'rariowski, Jan Dutkiewicz i Bok:s­
law P.Iesiń.ski z1gir:ęli na postenunku w chiwili iw:r]}ucihu kotła w tej fabryce. Na zd!ęciach powyższych widzim3• u góry od 
strony lewej czoto konduktu z orkiestrą, na pra·wo pier1\VISIZY karaVi'lan, u dołu od strony iewej karrnwan. driugi, na nrawo ka~ 

ra·wan trz.eci :z olbirzymią rzes1zą rcxbotni czą odda1ącą ostatnią pos1!1ugę trnmcrmie z:ma1rłym. 

tfl~r '·.·j; 

M 
·i~ ... :: 
t '; 

(Fot. A, Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108·81). 
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50-lede po oiu 
W Ś!lad ia r1Viclld111 raidem trans.'.1fr~·1"~!l1 

skim eskadry .generała Vuillemin Francja 
zc1rganirnw•aL1 w tych dniad1 nruczystości 
ko1on]alne w Bam~tri(o i Segou w zachndnio 
afrykariskiei lrnlonH (Afrique Occidenhde 

1:rancaise) LHa uczczenia .50 letnici roc::mi 

cy podboju tei cześci Sudanu, która rozci<1 
ga ~ię nad górn~-m Nige.rem. UiroCJZY'stoś.ci, 
na które 1\i.·y1jr 1~1haf.:1 z P«rrża 1ic.zn1 dele­
~aeja wo~skowa z gene1rafom Gourruud na 
czele, po!i."jczoue bylł'V z od$.:!onięciem pom 
n:1~cć1..v kn czci .gencr·;·1'.Ć;\\V Bo1rg11iG -Deslbor 
des i A.rchirn;1rdi Oni to na ozele 1g?1nstki 
:wo 1ndtzi po uir:::iqżliwyoh 1walka1ch z mlllrzy 
nami, zacręli BamaQrn i zhudov.1aui tam 1w:a-
rownię. 

Z::rnhn' Borr;nis- Desbordes, ''\VÓl\\~czas 
Jes·z.cze podpu,!Jmwnik, z [lomocą kapitana 
Archim!:rd opanowat defi11it:\nwnie zlhrojną 
ręką tę pruwinc!ę, firancU1zi .pr6bo\v1cJ.11i ten 
sam cel osiągnąć .dirngą pokoiiową. W r, 
1879 'pcdróżnik SoleiHet dot8Jrł po r.E 
pierws;zy pirogą do Sego1u i naiwiązal sto-­
"unki z suttanem Ahmadou. iPo nim kaiPi­
tan Ga Hieni, p6Jr1 ie}s1zy gene·mit i s1!ynny 
obrońca Paryża z 1914· roku, l\vyµ'!a\wiJł sit~ 
<lo siedziby su,H?,na i po 10 miesięe:znvch 
,pertraktacjach uzysk.'.'!\! od niego z ;po.oząt· 
1<.rem 18'S1 .roku l!Znanie protektoratu fn-n 
cji, nud górnv.m Niger em l\Vlmmian 1z.a Hoznc 
podat~<1:i. 

W drod,ze pc1'.no1nej jedmik misc1a Gal 
lieni'e~rn 1w•padłu w z.as21di~·kę i 1zosta~1a wy­
Gicta w pief1, a 1sam Gallieni dostai~ sięi do 
niewoli jf'iko za'kfadnik. Wówczais w Daka · 
me postanowiono zorganizować ekspedy­
cdę wojlskow;:i celem zaj1ę•:::i:<J. Br·1•1v1ko i zimu 
:>1zenia sul'tana Ahmado:u .do wydi:i.nia cen­
nego zia1\hdnib W sk~ad eklspedyic.ji wd:c 
dzlli strzelc:y• sene,g.a~s:cy, p1uton s1pa1iiisów 
i bate~h artvlerii. Podbój do!konaf sio PfllY 
pómocy wojsk kolornw:vch, jedynię. oficera 
ni' i pc.doficernmi hyli ~FrancUJZi. 

Ek!'.'ipedycja trwa1ta kilka I!at i 1poąączona 
by:fa z 1iczn~mi '\W"~:\an1 i. z fktó,rycl1 naj-

Uc:zestuicy ikonfeirencji satmoi::za.do weij '-b, woisk0twych Z(wolanej w Łodzi 
Pt'ZE''Z f cderację PZOO i Zatrw:d Oikręgowy Z:wiązk1n Re1zerwi~t1Ów, W pierw 
szym. r1zę<l:zle sie<lizą PP.: stairosta Bory1sisowicz z Sierndiz;a rwiraiz IZ ll11Jatllżon 
ką, pre1zes · Zamządu Okrę.g01wego ZwJ~ezerwist6w dyr, fi. iPiątfrow1sUd i wice 

istarorsta Denys. 

większą byila bitwa o wioskię Dabia,. Od­
dział, który liczyt. pocr>;ąbkOIWO 500 !}1Ud1Zi, 

stopniar .do 300, za1ró1wno wisQ\:uteu<: strat i 
chorób, fok obsadzania malymi ,g.aruizona­
mi 'fort6w, ibudowany1oh po drodze. W1res1Z 
cie spoc:,:ai.tikiem 1883 roku ,z.adęto Bama~w 
t \,Z wyistr1z:a1ru. Poidp1tdiko1w11ik lBargnis~Des 
,;ortdes zaloży;f pieirW'szy kamień nowej 'Wla 

rnwni frm1.cuslkiei w Miry.ce ze 1s1towami: 
„Oddamy jedenaśde str1zta~lóiW airmatntcn 
<lila uczc'zenia ibin1rw firanai~sikkh, kt6re po­
wiewają po raz pie11v.~s1zy i na· zla)wS:ze na\d 
. brzegiem Nigiru" .. 

\Vkrótce potem iednaik 1sto,ClZ\y,ć trzeba 
bylo decyidJuaąicą bitwę Q po1sta1dianie Bama­
ko. Na obóz francmki na,pa1dlfo 6,000 kawa 
!er.7ystów wojownika Samori, waileazny.ch 

i odważnych muir1zynów~ 1arre 1µ1zb:rnionyc!h 
w kie·pskie strzelby, nabyte od lk1u1p1c1ó1w. an 
gielskkh. Lep!Sze uzlbrojenie 1ziardecy/dowalo 
o ·wyniku bitwy, Pomrm.o pirzygniatającej 

p,rzewa1gi · mmziyni zostalli kompletnie rnzbi 
ci po całodlzien~ych .w1a[k~ch. Niedllug1) po 

·tern pocLdaf się również s11ilłt~n Ahmaidou, 

Bari1ako, które podiów1az.a1s 1byllo małą 
wioską mur1zyńską, jest dizitś milaistem, po 
Jączonem linią !ko.lejową ·z Dadrnreim i !i~zy 
15.000 ,mieszkańc.órw. · 

Podinsipektor' Zy,gimunt ·. Noselk pr..ze-
byJ'Ąlja'ją.cy, od ŚzeŚ.ciitdat na stano\Vis­

ku - na:ciieilnika W~jewóid.ilkiego .Urzę­
du Ś[edia?ego ;w ŁodJzi zo1st~r O,J!tizenie 
siony ido L1wow1a na talkie:ż istaino'\vis# 
ko. Podinspektoraw1 N~s!k:awi, ·ff<1:tó-

rry 2. 2~ br. obejmuje nową pfacó!Wl-
'. lk:ę, żY;c~ymy 1da·Is1ze/j 01Wocnej p1racy 

w tępieniu przestęp1stw1a, oiraz by KlThrs Za:rządó,w Kiaitoaidkich Storwanzyszeń ·Męslk:i.ch w Łodz.1· J E ~~8 B" k '\ • · . 2 • . ru • 1s-
·UP<:m ~.urraganem) <lir., K: _T011_nazakiem, l\!S. dyr. s~. Ne/wielkim 0111a12 PP. prez. 

I odg01rsk1m 1 mec . .S1zi,WJali!dileirem na e1zele. 
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, taik s1airno szy.b\ko )alk w Łoctzi zido­
byt sy1mpatj1ę kwowian. 

Śp. adwokat Jóżef Ladunanowiaz 
jeden z naj1wybitniejszy1ch p1raiwnl 
ków polskich, świetny zna:W1o::t 
prnwia akcyjnego, ch11uba aidwo·· 
katury lód!zkiej, .zmairl w dniu 14. 

Cłdd\zia1l Związiku Strzeaeckiego przy Monopolu Spkytusowy;m ·w Łodzi na 
moc1zyistości trady,c:yjnego ,/Jplatka" u1nządzonego w świetlicy · \\-itrusn_ej w 

tygodniu ubiegłym. 

stycznia 1934 rok!u. 

Cz1wrurty motocylldowy raid zimowy Union-Touring Kilubiu, W rai 
dzie tym, w iklaisie solóweik A !Z(wyciężyl p. Liebicih (U.T.) 1Pirzed 
p. Fiszerem (U,T.) w ,kategorji B. z:wydę,żY't p. Wieipert (U,T) 

fragment. 1U1roiazystoścl trndycyjnego „opi!atka" czlonkó1w odidizia 
~u Zlwiązku Strzeleclkie go przy Monopol1u SpirybusowYm iW' Łodii. 

' : _. 3 

Miejska bez;platna śiliz ,gp„wka na staiwn,ch w parku Poniatow.slkie-
go stale :est cizy1.ma I cieszy się dużą frekwencją tyżrwiairzy. 

lfozeistniicY krnri3!1.l o1bro Y pm ee i ;;ga;zowej w Chojnaich iZ .zarzą. 
dem Ko!l'ia LOPP w osobach p.reizesa :E. Skowr6ńsad~go oraz p.:. 
Pola, Krencja,.sza, Mamc zew:sikiej, ·. Buahnem i w:y:ktiado:wcy ~T, 

Krochmaffskiego · SJowińisł~fogo. · . 



Historja w ramach 
hotelu. 

Zima pod postaci~ jesieni, jaik p1~z:rsta­
io na goscia, zjawianąceigo się nad pięk­

nym Lemanem, trwa do Genewy. M1r6z i 
śnieg usaidown:v się wyze~, \vy1soiko n;:i 
szczytaich i zbocrnch AJp; - t'lltaj 1w mieś 
cie, panuje szarnga, bloto, 1wiatr ·<limie 
:zto@wie i nicgośdunie. To te:ż P1~:~to na 
bul·warach genewskiol!, na ąuai, .gd;zie się 

11 ozsiad't.v w ditugirn r,zęrdizie hłsforyczne 
ju.ż hott:le: de Bergues, de ~us1sie, Bean 
kivage, dela Paix. 

W hotelach g:enev,,-1.sikich, Old chwili gdy 
uiokow<iła się •w Genewie Uga Narodów, 
kształtowa-la sie, rodziri,a histo:rua. Na Quai 
Wilson, w hotelu des N.1.tions, gdzie się od 
by·waly ses1je ogóltJe Ugi, rn,z:rstrzygai!y sic 
formalnie i oficiah1le k1westje wagi śiwiato 
we:. De facto jednak nie ·W ofLc;j1a[nym loka 
lu Ligi, lec1z w numeraich hotelowY·Ch, w 
w.1partamentach zajmoW1anych! \Przez [:mini­
stiróiw, męż,Qiw stanu, decydowrano podrc1zas 
poufny.eh ikonforencyi o tern, co jalk, ikie · 
dy i komu.;. 

W hotelru de la Paix, na Quai Mont-
blanc,· zn:a~duje się a.zer.wony 1s.afo11. Tutalj, 
w tym s1alonie, oświadcz~ł p1rezes. komisji 
roz1brojenio1wej, Arthur Henderson, iż Niem 
cy wr·.stę;piują z Ligi Na1roidó1w. Obecni by 
li vnzv tern. PauQ Boncour, Norman Davis, 
John Simon, ~cliw1a1rd Beneisrz, de Soraigna. 
T'u, w tym salonie c.z0r1wonym, odbyl się 

1,pogrzelb Ligi''. Następnego .ranka boy ho 
telowy ·zadat sobie tnud policzenk1 niedo­
p:iitkó1w papierosó1w: by:fo ich 499! 

W hotelu de fa Paix, gdzie starre izaimiesz 
ki'' 1..1: cz( 1:T:;onr salon ilienderison, gośćmi 
ligowymi bytli f urcy, BUlllgariZY, Aiustriailij­
iezycy, I1rlan<lczy1cy, poludniOIWi Ameryka­
nie, oiraz Arustrjacy. Tutaj 1zatr;zy1mY1wwli 
się kanclerze austriaiccy: ks, Sei:Pel, Scho­
ber, Buresch, f(nmek. Ks. Seipel mies1z· 
k:at w małym p01koiku na trzecim pięńriZ.e, 
\iV\starwar o 5-ej rano. Ale na1wet ,hJró:Jawfo 
i książęta nie zaJimowaJi \W Genewie iwiel­
kich, wspani1atyd1 apartamentów. I(ról 
Traku, feisaJ, zamieiszkiw.ar nieiwiellki aipUJr­
tamet, slkla<lający się z sypiafini, siailoni.ku 

,,Choi111ka ~! dzieci 1po!Lcj1antów w Pa bjanicach 1utząclizona dla 11ajbie;dniej1s121ych 
1 ~;~ j dzieci, 

i kąpielowego. Jego apaJrtaµnent zajmawat 
w międzyiczasie minister Italii, Qr;andJ, 
później Paderewski, 

W ł!oteln ,,Les Berg.uesn, 1baa:dlziej no­
wocześnie urządzonym, dominowali 121aiw· 

sze firancnzi, acz1kobwiek pnzylbywali tu iró.w 
nież delegaci Danji, Iiis1zpanji, R.umun~t, 
ltailj, Polski, Be!gji

1 
Francję 1rep1re.zentowa 

!i w ,~Les Bergues": Prml Bonco•UJr, Tar­
cl ien i tteririrl. Mkszilrnli zawis12e w jednyr;: 
· tym samy111 'Pn1k<,in. Najw1ęice~ żyda i m1 
c1hu wniosfo ze sobą pr12ybycie do hotelu 
ministra Tit1uleiscu. Ba1g<1Ż jego można PLi­

równać ty~ko z bagażem jalkiegoś ma·harn 
dży: ilość kuhów. 1 w1a11iz -- potworna. Wo 
zi on ze sohą eiaqą s1woją 1gamderobę; mię­
dzy innemi sllynną kolciJ<cję 120 lws1zul je1d 
w1abnych. I.egendairne też 1są ś.roid s~\ll!żlby 

hotelo~wej jego H1apiwki, pr:ze:wYżsiZają one , 
swoją wysoik&l':l1.:1ą na wet napi?wlki prized 
wojenne rosyjs!kich magnat·ÓW, 

Pnaiwdzi1wy l111!ksus i zbytek 1roizta1crz1ają 
ty.?,ko pirizyje:zdni maihairndżowie ind.yj:scy.: 
l\laha1rad.ża Kapmtha1La np. a1a1J1muje tl[a ~ie 
bie odraz u caif e pięt.ro hotelowe, a nrustęp 
nie wyiku:pu.ie 1pdlowę zap1a1s6w, . towairów 
ze !S:klepów gcnew.stkich. Jego pasja jest 
ku•powanie wsyisńkiego, co zoibac;zy i co 
mn się spodoba. 

ttotelem-pr1z,ytwliskie1m .a1rtystó1w Jest 
hoteI Beaiu~Rivage. T·utaj rnie1s~lkia11i Dou,g-­
las Fairbanks i Mary Pickford, tutau tei 
mieli s1woje locum: Elż1bieta .Ber,gner, lvet 
_ta Guilbe1rt, 1a s1wojego c1ws1u Sa1ra Be·rn­
lrnr1d, Rv1s1z1<ljrd Wagne1r, 1sifowem tra1dy· 
cja. 

.1 •• J ·~· 

Cdbyił się w Łodzi tow1ariiysi~i. i::e,ciz ho~e jowy między .warsz,a;wslką Pollonją. i Ł.K.S •. Bramki dJ~~ · Po[onji Z!dobyili Kiryigi.er Brze­
ornwisk1 i :31Z1C1~epamalk, .dla Ł.K.S. izaś Zatęski i Kiróll, Na zid\jędach obY/drwie drużyny. 

W •p·ótnocnyd1 fodjad1 Biryty.j_1kich mial.1 
miejsce silne t·rz1ęsienie ziemi, 1ktÓre s1po1wn 
dowaito wielkie znk;;zczenie i pocią!gnęito 1za 
~obą ·znaczną iilość ofiialr, Mięidzy innemi 
t:leg:lo zniszc1zeniu slynne mau1zoleillm Sza 
cha DżehanQ e1wany przez hi:stQlry:kóiw 

sztuki „Tadlj Mahatt". 

Uśmiech do pokonanei pirzest.rzeni. 
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( dbyilo się w Warnrnwie pos1w1ęcenie Domu Pracy O: Y\'..rlte'sl<:i!j 
F omocy 9,po!ecznej. Znajdują się tiam: dzia:ł bieliźniarnki, kir::J,\"ic~ZYl 
r y męsikiej i d:11ms:kiej i s.ze·w.C!ki. Wszy1scy pracownicy Domu Pm.·· 

cy rekrutują się spośród bezroho1tJych, Na zdjęci.u· svwall.nie, 

UrnD:z lodów na zamarz r 1 ~ęteó r1zece liudson w stanie nowo:0irE1kim 
toruie d:;-og:ę st::ltkowi ha11-di10twemu. Zdjęcie dokonane z samofotn. 

Tr. tdYcYl.inY „op!:~ terk" .dla najbiedniehz.n::h ,zoriganizowiun:;. p11zoz 
„C ruritaŚ". Firagunent ti:;·ooz~nsto~ci K·:;. kan. Nol\Vicki przeanaiwi:t 
do 1Jens!·onair;,t1szów Do :r .. u Nodlei;owego przy iu.ł. Cmentairnej 10. 

OlbOlk kierO\\:nik Domu p. ]Zibińsiki, 



FIL MJ 
Któż z nas, z1w:rklych śmiertelnikóiw 

o najba1rdrziej na1wet nowoczesn~,rch pog1ą­

da1ch, nie ma pewnyc.11 małych P1tze:sądó1w i 
zabobonów? Drobny p1r·zylklad: jeśli ko­
muś ,p•r:zytrafi się nieszc.z.ęście P1t1ze:wróce­
nia solniciZ·kl z pewnoś·::i::t szozyptę .ro:c; \·­
p,anej soli przerizuci prize.z Siwoje le1\ve ra 
mięi aby oc~t\':inkić od siebie nies.zczes-:-ie, 
ktÓire nań mogla sr::row21dJzić fa dtrobna nie 
-;;ręc·zno~ć„ A kt6żby nic s.chowat !'il\1wapli 
w1~ znrdezionc:go czterolistka koni.czyny, 
un :pe,;.vmeJsizej 1podołmo pirzep01wiedni 
\vis·zelkiej pomyś1lności? 

Skoro ·wiec z1wykJy śmiertelnik nrus21pI 
koi\\iany jest \Viel1ką ilo:kią zia:bobonów -
czyż dziwić się me,żna i\virażHwym nafa1-
rom artyistycznym, że . wierzą w „<loibre" 
lub „·z:le" znaki i że na każdy 'W11P·adelk 
mają „nie,z1a1wod11y" śro<le1': dla od1wiró1ce­
nia niesz1cizęścia. 

'fok n,p, Loreta Young, 1którn o<lmusl'..l 

t<;.k wielki sukces ,w itlJmie foxa „Szalona 
Noc", w pierw1szy1~; dni.u nakręprnta. kai­

dego nowego obrazu prosi portiera, st0io.ce 
go 1U wejścia do atelieir, aPY ŻY•C1Zyl ·de} 
„Zilamania rę:ki i nogi", co przetlitmao:ume 
L.. .żargomL a'ktors.kie,go, ozna1aw. żypzenia 

szczęścia i poiwod.zeniai 'W'. pa-a1c3r, 

Znakomity 10ohater ,,Kaiwta~ikaicliy" i nie 
pm;.z[atkowany dżentelman Clive Brooik 
jest &11ęboko iwierzącym !katolikiean. Pad­
,o~as '1:djęć do S'\V,ego naono1W1S:Zego iilmu 
HSher'lodk liolimes", 1w któ1rym Olive od­
tworzyil rolę tytułową, poleci! on, .aby 
przez cz.ais trwania reailvzirucji filmu w g.ar­
Jerobie jego p.ali!y się d!wie świe>ee. G<ly 
ty.rko jedna ze świec wypiafata się, lokaj 
Clive Brooka· naty1chmiast ·zaistępoVM!l' 1ą no 
wą. 

Nawet taik inteligentna aktorlka, ia:k Ja 
net Oaynor, nie je1St rw, tym rwiyprudkw iwyjąt 
kiem, choć naii)wać to można prędzej mia­
nem p1sychicznej podniety 

1 
niiż :Zalbobonem. 

Prized rozpoc1zęciem .ztddę6 do n.owego i1lmu 
każe sobie J anetka zagrać Pewien fraig­
ment znanego· utworn m!11zyoznego Moz:=ur­
ta. Bez odegrania tego fragmentu Janet nie 
rozpoczęl!a!by piracy Zk'lJ nic na świecie. 

Jose .M.o;ica, •zwany „następcą Rltticlolfa 
Va!lentino", którego ostaitni fi11111 „Zakna­
na imcloidja'' z:dobyt sobie światowy roz­
gi!os, przynosi z sobą do wyhv1órni sta·ry 
k!aipelusz, !który n01sil pinZ1Y nakręoaniJu swe 
go pierwrnego fiilmu, i wies·za go sobie w 
gairderobie nad lustrem. 

Cie'.kwre1 że nruwet LillLan łfatrvey, ak­
to.rka ciesząca się obe·cnie ŚIWiatowem po­
wodzeniem, nie jest pozlb1wiona przesą­

dóiW. Gdy Lilian :podpis•uje ilcontraJkt z dy 
,rekcją wy~wórni, wklladl tego dnia za.w­
sze ten sam sznur· drogoceefńYJch 1Peref, 
które, wedlug zdania Li!j.anki, pnzynoszą 

jej &ZOZęście. Prócz tego, !Zia zatdne &kairby 
nie ro:zpoc:z.ę-laby nakręii;:.ania nawego filmu . 
w OiStatnim tygodriiu rąiesiąoo. 1.;en dlzi~vny 

}Jłflzesąd Liliany stal stę powodem opóźnic 

nia o caly tydzień jej n~jno1Ws1zego.fiknu pt. 

W Plettenbmrgu faachodnie Niem cy) na·stą1pi1'a strą.s~iwa eklsplloz.jia 
garm ś:wietlnego. Wiyibiu1ch byq tak silny, że znis,z.czyt c1a1ty · dom miesiz(!rnl 

ny p1rzyczem 50 osólb 1zna1laiz:lo śmierć pod g'nuz1aimi. 

;,Moja Sl!abostika" i Liljanai rnaisl!uchah1 i.się 

do•syta wyr:zutów ze strony dy1rnkicji ·,vy­

twó1rni, Gdy jednruk ,
1
,Moj.a S!trabostka" z.do 

by1t1ai nienotowane powodizenie i gic1y clizięki 

temu filmo\vi popiuiJarnoś16 Liliany itfo,rvey 
przerosła popularność lvLrurOeny Dietrich i 
Grety Grurbo. wó1w'CZ.C\IS to na :1rozlkoi:;1zntc:s1ze 
uosobienie ,WJdziękiu i 1kobie1coiśi.:::i tcik o.§wi1ad 
czyło reżysernwi: „A wid1zi pan! Gdybym 

i 
ł • • i • • 

• • • i • i • • 

wam uległa i roz;poc1z.ę1k1. nak!ręoanie 26 
c•:Zerwica -- fiUlm zrn!bilby nn1Pewno „kl::~­

pę" I 
Oz1y rzeczywiście, zia)da1eimy sobie pyta 

nie, od podo1bnydt 1bUaho1stek z.a.leżeć ma 
P01woclzenie lub ,,klapa"? Ta!k ozy ina.cizej, 
niesłychanie 1\v·a•żną rnJę 01dgrYJwr.t1 ilu pewna 
autos1wgestja, któirej stanawczo nie należy 

le:J\Jceważ31ć: 

ł Francję naiwiedJzitia, ostatnio fa :la straj'k6w, Na il ustmaqji .whdlziny ma1sowa · 
. demonstrację tluim6w be·zro hotnych i . strajkiując:y.ch. iWJ Crul!ails; 

6 

Nieograniczone 
możliwości 

.Nie wk~m, C'ZY wszyscy, siuchający al!­
<lY·cyj md/jowych oid.bie1rają . \.\~mżenie tak 
r1ie1sa1ll1o>Wk:ie dzhw11czne; ~ie jakieś tam 
„cwdo1wne 'Sik1nz.yneazki", „czrurodiziej1slkic 
pudeolka" i tym 1Podobnc bnnrnly, Coś z1upei! 
me innego. z ciemności nap·e!nion:v;ch taje 
mnkzym 1szurne1m wytania się .diwięk }ub 
r , . ' 

si owo o r.~.7JTIY.cb lbrurw121c.h, o ró,żnej tem-
peraturze, o rozmaitem natężeniu uc.zuch. 

Jeśli słi111cham raicna w ja·snym, s.Jonec:!:­
nyim po1rniu, nie aidnmzę nl1gidy tego sHn~ 
go 1W1r1a.żenia', co rwieczorem, kiedy w1 pó!­
mrolklu 1Poko~1u, bę:dąice·go niby· "P:rze;ścienn 
z oiwyich ciemności eteriu, 1Z mroku pr1ze. 
str1zeni międz.yplanetairnych - ido jasności 

myJśli --::, •. wyobirainiai ZaJczyna pracowrnć 

pod rua1]sl1a1bs·zem dotknięciem głosu id·ące 

go z odlctali na przypuisizcz1aJny;ch fal.ach nie 
istniejącego, hypotety1cznego etemu .. Dzi­

wać•zna poezj<JJ przypUJs1z.dz.alny1dh dirr;aiń nie 

wylkirytej s.uhstancii
1 

iktólta· niema dbjętości 

ani cięiża.ru. 

. Plraic1ują,oa 1WYobr1aźnia naJrlZIUJca abraz 
tw or:zony przez stow.aJ, ~iulb ·dźwię1ki, na 
gf ębo1ką czerń t1'emnicze„1w tfa. Obra/Z jest 
tern ;ia,l:\kira1wsiz.y, im bartwniejszy, ~1ub wylra 
?ists•zy jest dźwięk, 'któ1ry go 1WYIW'O'ł1a;! 

Zmianai a11msty.ki, spawo<lo\v1ana p1raiw1do.po 
dnhn;e odwró.cenfem gilowy ·c1relf.:{('P.ni1„ C7'" 

aktom, prżerwia dla wizięcia ad:dechu ~ek­

ki sizwm w.ciąganego \V1 plJuca POiWi~ti :c.:. 
\V.:\rywo!iuje c.ply. potok O'btaJzó1w, tla.jącycih· 
przy11J1uis1z;dzafoe, podejrrz,ew:alne 1wiymiary i . 
kontu.ry wnętrz.a„;w, któirem audyc;1aJ sic od 
byw1a. Wiem, na.pe:wno wiem, że wnętrze 

to nie ta1k .wygląda, i121k je r-.obie l\VIYOlbira­

żann: na1pewno jest in. brzydsze, nie intere 
sujące. I tu w/fraŚnie Ueży ouldowność •radiia: 
•W wyiwotyw:anitt w \vy0ihraźni isl~luiahaiezy 
cb:r!alzów pięknieils1zY•ch i b:ariwniejsiz,y,ch ty 
t<iląckrotnie od . tego, ~tóiry a1Utor, 1cizy rwry 
1:ona1wca P1rap:nie wy1rnzić. Wolę ctlategn 
~,'trnhać mwzvki - z\v/Va'SIZ{:·~a forte1pi."ntt 

bokser h. mistrz świata Max Schmeling op1u.śdł Berfoi ooa: 
jąc sic; do Chicago, gd:zie 116-go łutego ma walcizyć z King: Levinskym 
Na zdiję"ciu Se1hmeling przy go to wuje się do 1wyia1z'd1u. Pomaigia mu pa-
lrnwać się małżonka boks era, słynna aTtystka fil1m01wa Anny Ond·r:.i. 

przez riadjo , niż patrzeć na!PJriZyJdad na 
szczup!ego pana, z rornvianą c1::iUpry1n, 
zginają·:ego drapieżnie ,3i~1gie p:b:;e nad 

bialemi zęuami fortepianu. Wo!ę tyl~1k0 

słyszeć k!witesencję izach!wytóiw twór1cy i 
ciJtwór1cy, ;~mienion:i w tl7\vięk, roc!.-ący 

sfo w tajemnkzej. cicho szumiąc.t..j ClZerni 
n;i~ci.zyplanetaunei, Jźwięl, za~.: 'Szany 1 \V 
przc<;trzeni 1:-ez wy111i•a1ru, a rnJ.jący ws1zyst 
,1tie "IVJ'llli2iry bryt o ~1zlachetne.:, kry,~tafli;;z 

nej s:1~ 1L.:ik'.c1~1ze, 

Ozy styszeli.ście, Cz:vtelnics', oclgJosy 
burzy, o·.Maiv1ane PT'telZ cdbiornik niesamt~ 

witym, tr:ze.szczą,cym s·zmerern? Czy L';tle 

1r·zenie ,pionum., na 1{tóre głośnik, albo słu 

chawlka reaguje kas1ka1dą pawta.rzaiącycli 

się trza..;ków, m tle mo11otonnego s1z~eru 

w~ele1ktr~1zmv1:me1j at.~~o ... ~fery nie 1p·rlzY\p0imi 

na tran'>PO.ZJ'"cji uczuć gnietW!U be~sfnego: 
grote~.kowej bezrndności 1ujEir1zmionego 7.y 
'Vi'i'.:?·u? 

W te.i czerni, której oknem na świat -· 
głośnik, iest nieoazek!\v1:11rn i nieogiranic.zn 
na możiUwość .w1z1bu1dzania w.zruszeń: Tyl 
tko trzeba poiznać metody, z1badać efekty i 

·sposć1b irch przyrz.ą1d.zania. Nie chcę ic:h hr.. 
d2ć 1 bo str.a:cQ w·r.a2cnia. Ale nie u!eg: ·wqt 
p\it\voś:ei, że i tege na.rodiZi :się is:ttuka, no 
wa, potężna i wie1k1, '.która dziś srn1ka wy 

rnz1u o··tatecznego. choć i d1ziś druje rnpeł 
nie inne 1w1zrns·zenie e:stet~~·::·zne, ~iż ws~y 
stikie inne rodza:e s:ztulki, 

Sztnk1a, która się .rodzi, struwia nas elko 
w odm z niezhad.aną gJębia, dUSłZIY h1:dzkie), 
ge11~\u1:-1zu nowego człowieka i mą1diro§ci 

w:szechświaia., 

. W .u1b, nlediz.ielę rozegrany zostaJ w Sztokholmie mecz. boklsernki 

Szjwecia - Pol1slkta:, za kończony wynikiem 10:16 nia. 1k0irlZiYlść S!z!We 
cji, Punkty dlla Po.1Siki zidoby11i Bąkowiski (Wacr:s1z1awa), MaJi1chnzyc 

ki (Po1znań), iPHiat (iPoz:rnfi). Na: Zid}ęctu moment z mectzill, Wnff1c:zą 

P. Nelly Ignatowska utalentowana tancer­
ka o iwsipanialej ąpairy1cJi, wy/Stęp.a1rni \V 

, 1Lo11vrze11 zytsika1ra utzn3JI1ie ca\tej Łodzi. PUat (•z lewej) z Ander'sonem. 



Jean· tta1rfow i Clamk Gable w filmie pt. ,,W twoich riaimionaich" 

tWytw. Metro Gold1wyn Maye1r.) 

Agnes hr. Esterhatzy i Suzy Vernon w fl~ttnie "Noc uJPoaeń" 

Odbito w druka~i „KurJ~ra Łódzkiego~. 

yv.ollace Beery 

/. 

DODATEK DO „KURJERA ŁODZKIEGO'\ 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 28 stycznia 1934 roku 

J U N A C Y Ł O D Z I. 

W dhi'Ll 17-ym stycznia rb. 0:dlby1~a 1siQ i;od Iliosla uroczystość 1w 5-tym baonie Mje:1~kic1Jo Pii~[rrn Przysposol1ienia \:Yoj
1

s.kowe;;o 
tm. ge11eriata Qlis1zyny-Wiqr~zytfu::Jki,ego .. W cziasie urnc:zystóśd tej na1stąpi!o wręozP.11ie dyplomów członkom zaitoiyicielom . Kola 
Pinzyj.adóJ V-go baorii.1 M. P. JD, W. oratz c'.e:korowa11ie stra:elc6w V~o baonu odiznakami jn.rna;cUdorni P. vV. z1dobytenni zia do­
brą sh!iŻlbę. Dyplomy naJdiane zost8.!lY prtze.z Do1wó.dcę 10 n. p. a WU'ęiCZeniia· 01dznaik jtrnacki1i:;h dokonat kip t. Si:aiwkiki, Komen­
dant Obwod1tt P. \V. 28 1p1uiłlku SiJttze11CóiW' Kanio:wsktch. Na z,dkcin wiidiz:ilmy caly 5-ty baon Mielskiego PuJ.l{u P. W. z ·znllożY 

·: : - cie1ami i oz1ton1ka1111i Koła Plrzyjalciół. 

(fot. A.. Meyer, 1Piotrk01Ws!ka 182, tel. 108..S.1). 




